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Stay •sł*«zeft: Na 
1-eJ stionie wiersz 
IlipirtlOVjf mk. 8.00,
■a Ill-eJ stronie— 
mk. *.00, na, IV-ej 
■ftroaie —4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wjr —  mik. 10 .00 , 
Skrobnę ogłoszenia 
p# *0 fen. za wy­
ra*. Najmniejsze 
dzobne ogłoszenie 

1.00 fan.

Adres dla listów
1 d»p»ss: .Iskra* 

8e»n*wi»s.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze­
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

Udziały własne;

I' Będzinie u l i sa 
aiachowsziego 9 
w Makrami# ulias 
IWakitwisza.

DZIENNIK P6LITYCZNY, SPOŁECZNY i UTBRAUI

Kino
O d 14-go do 20 go w rześn ia  1920 r.

H a Io w u Iczk  p r o w i n c j a  zdjęcia z notary.

„Czerwona gwiazda"
Atrakcyjny dramst w 5 ciu częściach z życia hiszpadikich przemytników 
rozgrywający się na tl« przepięknych widoków gór Plrenejskich,  wykona* 
ny przez wytwórnię .Phecea* w Marsylji ze znakomitą ar tys tką  francu 

ską  I K O N N E GA R A T  w roli głównej.
P o czą te k  przedstawień o 6: w niedzielę 1 święta o godz, 4 po południu.

I k w w t y a t s  

3- Sxatensxtein
•OBZIHY PRZYJĘĆ:

•di 11—1 1 o<i 5—1 poi.
isasnnl* isąbśw, plcmbowanis, 
wmawiania sębśw B u padnia- 

Blaala siole korony, 
ci. Mcimlcwska Ji I.

B r-  m S d y c y n y

im .  mm
I. •rfyict. kllifkl rtorćk zkir- 
lyok. lży  w. prop. SI 4. Assllz.

■Ikrotkop.
1 1 -1  s- i i - *  M Kek. 6 - 8  pp.
■I Małackawsklcfo (Fabryczna) N 1SI 

dom Pofody,

Doktór
Przedstawiciel 

C ł r u p y  g e n e r a ł *

Biłfik Bfcłaehewicza
Ninie J s i j m  zaw isidsm iim , iż poczy n a jąc  o d  i n ,  

14  w rześn ia  d o l ó  w rześn ia  w łącznie

przyjmuję cehotnkćw
bez różn icy  r s r c d c w c ś c ?  d o  w szelk ich  rodza jów  broni 
<o gr. wojsk Generała EUŁAK BAŁACHOWICZA

Z g łtsz tć  się HOTEL CENTS AIK Y
w g. c *  iO i2  1 e d  4  —  5-

M l r c c f e l
P o ru czn ik .

Czyje serce Jest Heobfjętne i *  losy ie łn ienu  oidtjąoego 
krew oweją ■» nasze besp eezeństwo, *a naszą wolność, kto w # U B |  9 B« « : a l n LjaL5
ndije sobie sprawę z tego świętego obowiązku, tea l i e  *wle- P f lw C f  I s O I l l t U w S K i
bsjąe, złożyć powinien możliwie asjwięksi*, esy to w pienią­
dzach osy to w natnize na rsees żołnierza ofiarę.

O b jw its lik i  Komitet Wykonawczy wzywa was, rodacy, 
abyście temu świętemu obowiązkowi uaayaili zadość i me 
wątpi, Ce to gorące jego wezwaiie nie poiostanie bez skutku.
Niechaj pcsypią się w wielkiej obfitości dary, nap ły ią  znaczae 
fasdusar, a Komitet Obywattlaki ussyni wszystko, eo jest w 
Jego mcoy, aby żtłalerze polscy, w akzący ma froncie edszuli 
ssewu, Jak w one dni sierpniowe, te  stoi aa nim c»ły naród i 
podtisysfiuje go w waloe z wrcglem śmiertelnym za całość 
i niepodległeśc OJosyany.

Obywatelski Komitet W ykenaweiy Obrony Paóstwa:
Prese : J  Hallef, gWWIytł b*o*i, B w ia tow kz, -Ki. Btiisć 

Siki, poseł do ssjmo; Błyskcsi; pref. Dloksteis; Dr. K. Dłuski;
St D iie ł  niski: B. Heise; J a n s r ;  Kleniewska; J. Kowerski; J.
Machnicki; S Mikułowski Pomorsk); S Nowieki; S 0*etklewie»:
S Olwowsk*; K: Około Kołak; A. Ponikowski, E. Rauei; D A.
R?ąd, posił do sejmu; Z Wasilewski: J. SwięOiłki; J. Woźni#* 
ki, poseł do sejmu. .

w Cc«ft«skswlo,
»l. iw. Pssoy MarJI 1.1. 

ii Aid ja Nr. 11, obok tsatra 
— Paryftklspc —

• I  araby ałciras, i  r « |  maszt* 
wysb I wassryozus.

Fnyjmslt  oś • —II rano i od 4—7pp
Pani* od 11—1 po poł.

ipidtlem n b t i i .
B udapesz t  13 w rześni* . 

(P. A. T.)

Zj^ubicro 12 b. w.  m!ęĆ2y 7 a 9 wieczór 
c i e i w c r y  pc i i f t l  z J iw a i t c ś c t ą  15940 nuk .  i 
nestt  pojące  d c k i m e c t y  wt j skowe: legi tymacj i  
t  f k e r s k a  pc rucz r ik a  Mireckiego,  zezndeni© na 
w e rb unek  ochctn ikćw oraz wiele innych do- 
t u i r e r i t w  Clprasze się uczciwego znalazcę o 
zwret p cw yis rych  d c k u i r e r t ć w  i możliwie po 
Iowę pieniędzy d o  k e m e r d y  placu,  lub r edak­
cji .Iskry*.

♦
*
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Rodacy!
l Kiedy greźba la jezdu bdszew icilege i z ih w u  kraju p n e s  
ćidy b a rb tn y ó a k ie  e s e iw d e j  aimjl s ta ięła  przed cezami 

l , »*jmi, wtedy cały naród Jak Jede* mąż « sapałem patrjo- 
J tz iy m  le iw ał aię do walki i  wrogiem na śmierć i tycie.

. A mja s a n a  rjednoesesa ■ saredem wiarą w zwycięstwo, 
f*a * arm Ją oelo isicia , jakby la  d c tk s ięd rm  różdżki czaro* 

^^JskieJ, w lieabie 100,0(0 sej s  łora  0|esy»»y powstałej, z» 
cics wrogtwi, (dparła go cd wiót s td iay  i wypędtiła % 

. **a sassych, klóre dcświaderjły aa  sebie debitsle, cz jm  są 
**kf me śofcrcdriejstwa bolrzewickiej religji. 
t Zwytiatył tcłnieiz pelfkl, bo eaui bijąęe t  sim  jedno 
JK*d»ie acrce saredu, bo wiedział, łe  cjecwie, watki, bracia i 
^ s t i y  pnejęci tą  trc iką  te ideesną o Jego lciy, te  myślą o 
;J8o pctriebaeb, o Jego e le i j ie r ia th  i że getewi ią  w katdej 
bwiu nieść mu pemce seidetzsą.

, Al® niebespieezetitwc miięło. W rśg pebity dysay zemslą
* !• j .  t . z -  . t i  ____ ttafp.rv ffir.Mtriti hava

Rokowania angleisko- 
sowieckle łrw iją ?

H orsea, 12 w rześn ia .
( P . A  T  )

K am leniew  o p u s se ia  dzid 
A nglję i uda je  s ię  do Rosji, 
podczas k iedy  K ras i*  pozo­
s tan ie  nada l  w Londynie.

K am leniew  i K ras ln  od­
byli w czoraj popołudniu po­
siedzen ia  z Lloyd Georgem, 
k tó ry  p rzeds taw ił Kamienie* 
w owi różne propozycje rz ą ­
du angielskiego w celu przed 
s ta w ie n ia  ich w  Moskwie 1 
om ów ienia  z rządem  sow ie­
tów.

newe 
ma

* ł *.da zagłady, zbiera rcsprcsscBe zastępy, gromadzi i 
N a g i  1 gotuje się do pc icw iego  ataku. Zcłsiera polski 
^ • w d c p d o ln i e  przed icbą J c s u re  walkę i bardzo eh 
v 0 teś apcłeczcóftwo sie  m<te, asi pcwina© nawet s a  thw nę 
. 8tać w swej serdecznej Ir tsce  o jego debro, o jego zdrowie, 
k Jego siły. A potrzeby, swłaizesa wobec zbliłająeej się pory 
jM awej, nie tylko nie maleją, le ts  reszą, więc i ofiarność la -  
** (ow inaaa wzrasta© bes |rse rw y .

H iiiw  zaceńcie ijlilin .
Lyon, 12 wrztśaia.

(P . A . T )
H avas.  W  tu te jszy ch  ko­

łach  politycznych odjazd 
d e leg a ta  sowieckiego Ka- 
m ieniew a, uw ażany  j e s t  za 
o s ta teczn y  i oznaczający  
rów noczesne p rze rw an ie  an- 
g ie ’sko-rosyjsk ich  rokow ań.

Rokowanie angieltkc- 
resrJskie trwają.
L o nrlyn ,  13 w rześn ia .

(P. A. T.)
.D a i ly  E x p r e s s ” s tw ie r ­

dza , że  c z y s to  g o s p o d a rc z e  
ro k o w a n ia  z R osją  n ie  z o ­
s ta ły  p rzerw  a  ue.

P r z y  osta tn ie j  r o z n n w ie  
w yraz ił  L lo y d  G s o rg e  K t -  
m ieniew ow i sw o je  n iezado ­
w o len ie  z te g o  pow odu , i e  
K am ien iew , m im o  p rz y ję ­
ty c h  zobow iązań , u p raw ia ł  
p ro p a g a n d ę  b o lszew ic k ą .  
L lo y d  G e o rg e  p o d k re ś l i ł  
fakt, że  co  d o  w a ru n k ó w  
p o k o jo w y c h  zos ta ł  w p ro ­
w a d z o n y  w  b łąd  p rz e z  r z ą d  
so w ie tó w , o raz  ośw iadczy ł 
K am ien iew ow i,  że  pod jęc ie  
s to su n k ó w  h a n d lo w y ch  b ę ­
dzie  uza leżn ione  od  form al­
n y c h  zobow iązań , iż w A i«
glji n ie  b ęd z ie  u p ra w ia n a  
ag itac ja  bo lszew icka .

Radjo  Hr. Ju lju s*  A a-  
d ra s sy  og ła sza  w jedhym  
czasopiśm ie  a r ty k u ł  o s y tu ­
acji europejsk ie j,  s tw orzo ­
nej p rzes  sw yeięs tw o  p o ls ­
kie 1 dowodsl, że k lę ska  
w ojskow a Rosji spow oduje 
zam ach  n a  rządy  sow ieckie 
w raz ie  p rzed łużeń '*  się 
defensyw y rosyjsk ie j .

KoMHnikat polski.
W a r s u w a ,  13 w rześnia .

(P. A. T.)
K o m u n ik a t  s z tab u  g e n e ra l ­
n e g o  z  d. 12 b. m.

W sdłuż D n ies tru ,  Gnlłej 
Lipy 1 górnego B ugu aż  do 
K rystynopola  zw ykła  w y­
m ian a  s trza łów .
» N a północ od H rubieszow a 
oddziały nasze  przeszły  B ug  
i z t ję ly  m iejscow ości B en -  
dinkl. B ystrak i,  Lubom i, Ho­
rodło, B u tm er i do ta rły  do 
Zam sztu.

W re jon ie  n a  wschód od 
B rześc ia  w o jsk a  n asze  z a ­
ję ły  po zac ię tych  w alkach  
K o b r jń ,  b io rąc  180 jeńców  
s 48 i 57 dyw izji i odcina 
ją© p ance rkę  bolszewicką.

D alej ku półnooy o b u s tro n ­
n a  działalność patro li  wy- 
wladowozyeh.

W suw alszezyźn le  s y tu a ­
c ja  bez zm iany.

Nacz. dow . sz tab .  g en .



I?dilńrtl» Towiriystii Izajmnefo Kridytu
podaje  do wiadomości, że z pówodulnie dojścia do skut­
ku OttÓLKE^OZEBRAMIA w pierwszym ter­
minie, drugie zebranie z tymże porządkiem dziennym 
odbędzie się w czwartek t j. dnia 16-go września r. b. 
o godz.  3 popołudniu w lokalu włssnym Towarzystwa.

Zarząd,

wnętrznym, inni zaś — wo 
bec wrażego na jazdu— m y '  
ślą tylko o tym, by nie an 
gażować swych sił do w a l ­
ki z wrogiem, ale rezerwy 
zachować do chvili roz­
strzygającej o sprawach w 
kraju.

Obywatel  polski m a  pra ­
wo wolnego wyboru,  niech

jednak nie patrzy bezczyn­
nie i niech prędko wybiera, 
gdyż w przeciwnym razie 
wypadki, nie czekając,  za­
skoczą go i zrobią go wi­
dzem jedynie jednego z naj 
ciekawszych posunięć na 
kartach  historji naszego na. 
rodu.

Z R.

Wojna polsko-litewska.

Zasady, n a w t t  najwznio 
ślejsze, o tyle jedynie m a ­
ją  rację bytu, o ile poparte  
są zas tosowaniem w p r a k ­
tyce. Żadne suche oderwa­
ne neuki do nikogo nie 
przemówią,  żadnego wpły 
wu na życie nie wywrą, tó 
też ci, którzyby m im o to 
usilnie starali się je wygła­
szać, podobni byliby der­
wiszem, co różne łamań  e 
woli i ciała wykonywują 
bez widocznej szkody dla 
siebie, aleji  bez j żadnego 
pożytku dla innych.

Obecne  pokolenie nasze 
wychowywało się, słusznie 
całkiem, pod jednym wiel­
kim has łem  jedności n a ro ­
dowej. R  jedność ta potrze­
bna n am  była podwójnie 
Najpierw jedność niejako 
zewnętrzna,  pole*gająca na 
■scaleniu trzech różnych* ty 
pów polskich, zatarcie tych 
rozmaitych różnic, jakie spe­
cjalnie u nas hodowano, by 
podatniejszymi uczynić p o ­
lityce eksterminacyjnej.

Poza tym trzeba było, o- 
trzymawszy jednolity typ 
polski, tchnąć  weń siły tw ó r ­
cze i zagrz ać do pracy nad 
odbudową naszego państwa, 
trzeba  było wskazać jeden 
wielki cel, do którego cały 
nasz naród  miałby dążyć.

Ten, kto w okresie przed­
wojennym zetknął się, m i e ­
s z k a s z  w Kongresówce, z 
Małopolską czy Poznańskim, 
wie doskonale,  jaka  o g r o m ­
na dzieliła przepaść dwu o- 
bywateli z różnych dzielnic. 
Mimo zewnętrzne cechy te 
s am e ,  wspólność języka, 
polor towarzyski, tkwiła w 
każdym z nas jakaś  siła o d ­
pychająca,  która na zbliże­
nie się pozwalała zaledwie 
jednostkom, ogół zaś mie­
szkańców jednej dzielnicy 
trwał w pewnej niechęci do 
mieszkańców drugiej.

Uzdrowienie tego rodzaju 
s tosunków w każdej dziel - 
nicy, oczywiście . mogło 
przyjść tylko z zewnątrz, 
mog ło  być jedynie wynikiem 
nietylko połączenia w jedno 
wszystkich ziem polskich, 
ale i wychowania  szeregu 
pokoleń w innej niż dotąd 
a tmosferze  duchowej.

Zmiana  w systemie  wy­
chowania  m a s  dobry przy­
kład jednostek,  k tórym los 
pozwolił sięgać poza m a ł o ­
s tkowe narowy i przyzwy­
czajeni^, z biegiem czasu

zatarłyby te sprzeczności w 
naszych charakterach i o d ­
tworzyłyby jednolity typ 
polski. Typ ten zaś i dla 
nas samych 1 dla zagranicy 
był bardzo potrzebny; po­
trzebny on był zwłaszcza w 
odniesieniu do byłego zabo 
ru pruskiego, w którym po ­
zostało mnóstwo niemców, 
prowadzących zaciekłą agi 
tację przeciwpolską i w yzy ­
skujących każde nasze fa ł ­
szywe posunięcie.

Najsilniej dało się to o d ­
czuć w sprawie stosunku 
niemców do traktatu wer 
S a ls k ieg o ,  którego rewizji, 
żądają  w tej błogiej *ńa- 
dziei, iż uda im się w ten 
sposób odzyskać utracone 
ziemie polskie. R w swych 
śmiałych marzeniach opie­
rają się n3si wrogowie na .. 
separatyźmie  dzielnicowym 
Poznańskiego, teraz silniej 
niż kiedykolwiek podsyca­
nym przez tych właśnie, 
którzy dotąd stale mówili 
n a m i o  potrzebie jedności 
narodowej

W chwili najcięższych 
zm agań  z wrogiem krzewi 
się myśł rozdwojenia naro­
du, opiera się szereg swych 
niedojrzałych koncepcji po­
litycznych na chwilowych 
niepowodzeniach naszego 
oręża, które są traktowane 
nie jako nieszczęście całe­
go narodu,  ale jako klęski 
jednostek czy nawet  r je ­
dnostki.

Myśmy hasło jedności 
rozumieli jako  walkę ra­
mię  przy ramieniu całego 
narodu o lepsze jutro; myś­
my zrozumieli, że w chwi 
lach wyjątkowych niema 
prywaty, n iema stronnictw, 
jest  zaś tylko święty obo­
wiązek obywatelski; m yśm y 
zrozumieli, że wszystkie 
myśli, wszystkie uczucia ze ­
strzelać należy dla ra towa­
nia narodu od klęski.

Ci zaś, co byli ongiś na 
szymi mistrzami, w najcięż­
szej dla narodu całego chwi­
li wysunęli zwalczane przez 
nich samych hasła i usiło­
wali wciągnąć naród za 
wszelką cenę do walki bra-  
tobójczej.

Odbywa się też teraz w 
Polsce walka dwu in te rpre ­
tacji jednego pojęcia — j e ­
dności narodowej.  Jedni 
chcą w imię tego hasła 
pchnąć Polskę drogą du 
żych nawet  ofiar do zwy- 

•cięstwa nad wrogiem ze­

Szszigóły  o arm]) 
litewskie],

Białystok 12 września.
(P. A. T.)

z,e w zg lę iu  na zbrojny 
konflikt polsko-litewski ze­
brano garść szczegółów  o 
armji litewskiej 1 jej sytua­
cji militarnej.

S:an liczebny armji litew­
skiej nie p"zenosi! n ig iy  4O 
tysięcy  ludzi i 100 dział. 
Oitatnio zmobilizowali 11- 
twini jeczcze dwa roczcici, 
powołując przy tym  zdem o­
bilizowanych poprzednio o-

ficerów ip o d o fc sró w . O b e ­
cnie armia ich liczy 7O ty ­
sięcy  hieni łącznie a form i-  
cjarni zipasów ym i i pom oc­
niczymi. Stan bojowy w y­
nosi około  3O tysięcy  b i-  
gaetów , 2 tysiące szabel, 
około 800 karabinów m a­
szynow ych, 100 dział ró i-  
negn kalibru i p > :h o iz e -  
nia, k ilkanaśJe sam olotów  
systemu „Taube*; oraz kil­
ka mniejszych czołgów , o- 
trzymanych od A ig ljl. In­
struktorami i specj alist unł 
są przeważnie oficerowie  
niem ieccy.

Stosunki (umuńsko-rosylskio.
Bsrlin, 12 września.

(P.  A. T,)
Ridjo. Gen Avareseu wy­

siał d> Cslcaerlna depeszę, 
wdrażającą chęć podjęcia 
stosunkó w sąsiednich m ię­
dzy Rumunją 1 Rosją.

Mała i* wielka enteata,
Paryż, 12 w rselaia.

(P. A. T.)
Havas. Jak donoszą z A x 

les-Bsins, Take Joneseu w 
rozmowie z j idnym 1 dilen- 
nlkaray dał oświetlenie swej 
rozmowy, jaką miał % mini­
strem Beneszem.

Gdy Benesz zaproponował 
mu przystąpienie Rumuaji 
do przymierza ozechoslo- 
wieńskiego, odpowiedział mu 
że nie ma s ie  do zarzucenia 
temu przymierzu, jednakże 
Rumunja dąży do stworze­
nia przymierza n* daleko 
szerszych podstawaeh.

Dopiero weiągaięcle P o l­
ski da tak zw an ej małej en- 
tenty uczyni z niej wielką 
ententę któraby b y ław m o-  
żnnści odegrać rolę wału o- 
brnnnegn dla ea'ej Eurnpy.

skowyoh komunikuje rozkaz 
w sprawie wykroczenia prze­
ciwko ochotnikom:

„Stwierdziłem cały yze 
reg wykroczeń, które b ez­
warunkowo, jako szkodliwe 
dla sprawy, miejsca mieó 
nie powinny. Używano o- 
chotn.ków do posług osobl 
blstyeh i miały miejsca w y­
padki lżenia, a nawet biota 
p rie i podoDcerów żołnierzy- 
ochotnlków. Zdarzyło się 
nawet, że w pewnym pułku 
podoficerowie i żołnierze 
występowali wrogo przeciw  
ochotnikom, motywując to 
tym, ®ie diiękl ochotnikom  
wojna się przedłuża 1 oni 
nie mogą powrócić d )  do­
mu. Naogół zaś stosunek 
do ochotników jest raczej 
niechętny niż życzliwy. Ten 
stan nadal istnieć nie może.
M in. spr. wojsk. gen. Sosnkowski.

Zła abcłiodzaiia s!q 
1 aihotcilkaMi.

W arszawa, 13 września.
(P. A. T ) 

Ministerjum spraw woj-

Ulżanla jtó co a  
i ofiirom  wojny.

Warszawa, 13 września.
(P. h .  T.)

Dnia 10 b. m. powrócił 
* Berlina przewodniczący 
komisji dla spraw zakładni­
ków w Rosji, p E iw ard  
Zalewski, który zawarł w 
B*rlinie z przed łtawtclelaml 
rosyjskiej organizacji Czer­
wonego Krzyża umowę, do­
tyczącą ulżenia niedoli 0- 
fiarom wojny.

; Ostatnie wypadki dowodzą ti< 
go innego. Widocznie zbyt s* 
jeszcze silne wpływy Ni śmie*! 
które chciałyby z Litwy mi*c 
pomost do Rosji — i znałaś 
tam przestrzenie dla swej ekf 
pan rji gospodarczej ipoltyczn*)' 
Mimo pierwszych krokow djf 
plomatycznych za strony Pol**1, 
Litwa, ufna w gwarancje p °  
koju swego z bolszewikami, 
derza na Polskę i w ąże w dzł*| 
laniu wojska swe z wejskar*1 
czerwonej R*sji.

Polska dąży nie od dziś 
przymierza z Litwą. Wiosną to '  
ku ubiegłego naczelnik polsk’1 
odbierając Wilno z rąk boisż* , 
wkkich, nie włączał gó wpr 
do Polski, łecz wydał odez*4 
do iudnoś:i całego b. W. KU 
Utewskiego, że bądzieona p*' 
wołana do samodzielnego sta 
nowienia o swy n ustreju po* 
tycznym. Z i strory polski*) I 
wysunięta została wówczas k ( 0  \ 
cepcj 1 wielkiej republiki lite** 
sklej w granicach historyczny*4' 
któraby ze względu na tó, ^1 
żywi ił polski dominuji na L1* 
wie nie tyl co liczbą, ale taki* 
siłą kulturalni i gossedarc** 
że Wilno, naturalni stSlica V *  
wy, jest miastem polskim, x  
była pćłjczona z Polską fsd*' 
raeyjnie

W chwili, gdy Litwa uzysk4 
ł i o d  bolszewików linję <3r4 
niczną, obejmującą nia tył*9, 
Wilno, lezz’i Grodni, a równi* 
i L<de, Polska nie mogła oc*f 
wiście u-nać tego traktatu 1 
obowiązujący ma siebie. 
chciał4 jednak w żaden spos* 
rewindykować na itw inach sl* 
Wilna, ani ziem okolicznych . 
ludności przeważajaco polski*" 
a w znikomym tylkn proces*’ 
litewskie] Gitowa była do \  
fcUdu, opartego na podstaw**, 
wyżej naszkicowanych, na p°, 
stawach, któreby ludności ? ° .  
skiej w Wilnie i wogóle  ̂
Litwie dawały gwarancje, * \ 
b ęiz ie  miała na państwo lit*' 
s,kie wpływ odpowiadający st* 
sankom faktycznym,— 4 j 
cześnie państwu polskiemu J4 
wały porąkę, że Litwa nie s*4 
nie s!ę narządzie.n w rąk*tf 
Rosji i Nismiec.

L'twa zdać sobie musi 
wę z tego, że dla nes spra*, 
czy Rosja i Niecący będą rD1 
ly drogę d j  politycznego ł stf 
tegisznego komuaikowan a 
czy aie,—jest identyczna z tjr, 
czy woj ią noszą z Rosją 4 , 
graliśmy, czytm y ją przegf4.
1 jeszcze to również lit V 
rauszą pojąć, że Pol «ka, a K  
iacy naieizkający na L'twie p r( 
dewszystkim, nie dopuszczą 9 
ttg  oo/ kr4j co u jm n  ej 
wie polski, był od Pol tki d*’ 
nltywnie oderwany i — co 
ccj— tał się narzędziem oiar, 
ntd Polską wiszącego nieb4* 
pieczeństwa. i

Jaśli litwlni zrozumieją toj ,  
drodze układów, w takim r f t  
moiiiwośoi do porożu n ie4! 
staną już dziś otworem, — j’f 
dla zrozum enia ty;h r z e c z / j  
każą się oporni, w takim r*^ 
sara rozwój wypadków i 
Paltce dzisiejszej i polskich . 
koiicach L'twy przekonać 
będzie ^musitł o możliwo^ 
rozwiązaiii sprawy tylko \  
takiej platformie, Jaka le ly  9 
łinjl ląteresów Polski i int«f() 
sów Litwy, ale samej tylko ^ j  
wy, niezależnej od w p ły ^
niemieckich i bolszewickich.

UR L F \~ )  i W D J o * 0 ‘-

Pokoi ezy wojna z Litwą?
Zdawał 3 się, .że najśclelboł- 

szewików na Wilno oddziałało 
otrzeźwiająco aa rząd litawskf. 
Dochodziły wieści, że ltwini

skłonni są teraz do porozumie­
nia się z Polską, do współdzia­
łania z nią przeciw Rasji bol­
szewickiej.

Dr. Hejmaf
w / I © c h » ł  

11 eza? dłuższy.



Sprawy 6. Śląska.
Sb rut'll grniśląstj Kuszątr«ić u stinnwisluch.

B / t j m ,  I 3  w rześnia .
(P. A. T )

Polskie pisma górnośląs­
kie ogłuszają następujący 
komunikat: Z miarodajnej 
strony otrzymujemy donie­
sienie, ź :  do armji polskiej 
Me przyjmuje się obecnie 
plasujących się ochotni­
ków z G. Ś lą sk a  W szy­
stkich, kt jrzy mieti zamiar 
płosić się do wojska p o l­
skiego, zawiadamia się, że 
p b s c e iia  hh  nie będą 
Przyjęte. Ojczyzna bowiem 
*ymaga. aby wszyscy o b y ­
watele G. Śląska pozosta­
wali tuta', czekając na ple­
biscyt. ____

D o ogłoszenit tego winni 
w szyscy bezwzględnie się
zastosować.

B t l s i i  wyraki n i  p i g n l t i -  
aiall porządku.

B/tom , 13 września.

(P. A. T.)

Koalicyjny sąd w Kato­
wicach skazał dalszych 6 
niemców na karą więzienia 
za udział w nipadzie na 
wojska francuskie i na pó- 
łakó w 18 sierpnia. Dwueh 
z nich skazanych zostało na 
3 lata więiisnia, jeden na 
1 rok.

t a  o piail i ń i i .
P a ry ż ,  w e  w rześn iu .

( K ) r e s p o a d e a c j a  własna.)
h Koreapopdent „T » * p ia“ i  
^srlin*, teras dopiero we wła- 
*«iwy* śirietle przedstawia 
*iosuaki w Niemeaeeh, w 
?*ciązku ze iw y i i f s tw e *  chwl- 
*®wyai arm]i Mer won ej nad 
*ł» j ą  pelisą.

Silna gcrąoaka ogarnęła wów- 
5»ae oałs Niemny. Okazał się 
Zupełny beiwł d władz publioa- 
ty sh  na pćłaooy Niemiec, w 
■f aa i ech zaptnowało wejenne 
Pogotowia, na Qirnyaa Śląsku 
*ag)t»w*ło się na wieść 0 bli­
sk i*  npadkn Warszawy.

Skrajna lewioa wsayskkioh 
Wdaienl była przekonana, śe 
’Warszawa do so sierpnia pad- 
Wie i przygotowywała dlatego 
>oah rewolneyjny, który rów- 
*oeaeśni» miał wybuahnąć w 
iuryngji 1 w okręgu Rahr, 
W «  na wsohodn eh krezaeh, 
Msie spodziewano się mieó 
Wajwię ej zwolenników. Ale 
W » i ,u w a  no stała uratowana, 
Obsiano wydać rozkaz de od­
wrotu. Dnia 19 sierpnia orga 

c r tę io w e  ogłosiły notę o* 
•Łfiegająeą przed agenta mi- 
Jłowokatorami i nawołującą 
do spokoju.

Ale trudno odwołać momen- 
fc*Uie ruok przygotowany jo t  
de najdrobniejszy eh szozegó 
**w. Dla tege rćwneeneśnie 
'tybaohły rozrashy anty Daa- 
%Uikie 1 anypolzzis na Q >r - 
bym Śląska, a zarazem spar- 
^kasow ay ru iiy li  d> akijl  w

Bsnthen, w DiiiseUoffio i in ­
nych miaztaeh, a Jako bezpo­
średni resaltat ioh aknji byłe 
ograbienie kas publieznyeh i 
pogrom biftuazji .

Do Bailiaa rozkaz wstrzy- 
mująey wszelką aksję zbrojną 
przyszedł Jeszoze w porę. 
Niemniej jednak na olbrzy- 
mish meetingaeh komunista 
Adolf Haffman wołał do tła  
mów:

„Nadszedł Już moment, by 
ałąozyó się z Rosją sowieską, 
a wywrćoić kapitaliityozny 
ustrój świata*.

Ale biuletyny o zwyółę- 
stwaoh oolskish ostadsiły za ­
pał w Niemszeoh.

Na o sy *  się skończyła? Nz 
zdemaskowaniu właściwego o- 
klisza Nlsmieo. Z» g l i i e  na 
oias nie przyszedł rozkaz od 
wciująoy poprzednie indtrak- 
eje, tam następowały akty dre- 
bnyeh rewolu lvinyoh zamie­
szek, Jak w Koetken, gdzie 
nagle Jawił się niezi*ny tam 
por. Birg w nosy z 20 na Si 
sier ni* i oświadoaył, te n» 
m isy  rozkazu a Magdebarga, 
republika sowietów została 0- 
głjszona w oałyoh Niemszećk.

Podobnie stało się w Siras- 
fursie, gdzie komunistysana 
partja prasy działtła pod wa­
dzą agenta B;ettohera.

Zwyoięslwo polskie pok tiy -  
t iw a ł j  zupełaie s i / k i  niem- 
oom.

Wyjaśnienie 
co do składu broni.

kiadnie poinformowane naczel­
ne dowództwo i mis. spraw 
wojskowych. Nieporozumienie 
wynikło z tego względu, że o 
składzie nie został/ powiado­
mione odnośne organa bezpie 
czeństwa publicznego.

Z chwilą wkroczenia wroga 
na teren państwa polskiego w 
kołach poselskich Rody obro 
ay p aó s tra  powsteła inicja ywa 
tworzemia organizacji, której 
celem byłoby przeciwstawienie 
się zbrojne najeźdźcom za liają 
bojową w formie partyzantki, 
uprawianej na tyłach bolsze­
wickich W wykonaniu powyż.- 
szej inicjatywy M.S.W. powstał 
1 sieronia Związek obrony Oj­
czyzny, (Z O.O.) m iją:y  na ce 
lu głęboki wywiad, natychmia­
stową dywersję zbrojną na ty 
Uch bolszewickich, oraz orga­
nizowanie w celu walki lud 10 
ści na terenach zajętych przez 
nisorzyjaciela. W oracach związ­
ku Z. O. O. wziął udział szereg 
ugrupowań s#jm swych. N i 
szczególną uwaaę zasługu,* 
działalność Z. O. O. w łomiyń 
skim, płockim i białostockim, 
gdzie o r g a n i z o w a n e  wy 
stąoienis ludaoś:i z bronią w 
ręku przeciw najeżiźtom tej 
właśnie działalności znwdiię:*ać 
nal»iy. W siedleckim oddtisł/ 
Z. O. O. odznaczyły się wielo 
krotni*, biorąc na orz/kład pod 
Siedleami sztab 22 brygady so 
wieckiej lub w Mordach, gdzie 
został przez aie schwytany ko­
mitet rewolucyjny. D łk łidae  
sprawozdanie z działalności Z- 
O O. będzie podane do wia 
domoś:i puoliczntj 00 uzyska 
niu wizyittlch meldunków.

Swago czasu wiele wrzawy 
haroPIłj odkrycie w Warszawie 
ha ochocie wielkiego składu 
broni. Sądzono, że l 9łt t3 
5kład broni komunistów.

Obecnie, na skutek interpe­
lacji posła f t iu jza  wydiioł pra 
*owy min. spraw wojskowych
Podaje następujący wsoótny 
komunikat prasowy min. soraw 
krewnętrzsych i m n. spraw 
Wojskowych na aosiedzaniu Ra 
dy Obrony pańitwa w dniu 4 
b. m.

P. ftousz wilósł interpelację 
W sprawie wykrycia tajnego 
składu broni w Warszawie. Fast

n a i k i .
•  <l* we wtorek 14 b. m. Pod*. 

Krryża Sw.
Ja tro  w środę 15 b m Suchy 

dz. N. M. P. Bolesnej.J
Wsckói s l ł t u  4. 5 m. 33 
U M i  .  f  6 m.  13

Warszawa, 13 września.
ten zatrwożył oplnję puolicz-ią 
i w farmie niepokojących po­
głosek objął część prasy.

N i interpelację odpowiedział 
min.sprawwawaętrzaych, stwier­
dzaj*;, że organ/ bazoieszeńst 
wa m,n. spraw wawnętrznych 
wykryły w rzactywlatośzi skład 
broni, tecz jak nattęania zosta­
ło Uitaioae, był to skład Zwiąż 
ków obrany Ojczyzny istworzo- 
ny w celu przyg >tó wania środ 
kó» tscnnicznych dla akcji 
zbrojnych na tyłach bolszewic­
kich aa wypadsk zajęcia War- 
sziwy przez bolszewisów.

O 1st ii ani u składa było do

K a r j e r  n a  f r o a t .  W tyok 
dniach wyiażdża na front .do 1! 
pułku p. Wittor Minsiorski. Kre­
wni ochotników I żołnierzy te- 
gsż pułku mogą składać do śro­
dy dn. 15 li d i włącznie paezki, 
zawierające: papierosy, tyteś,
ezekoładę eukler, horeatę i nij- 
wyża| Jedną zmianę bielizny w r e i  
„Iskry* w oidz „Czerwonego 
Krzyża*, Warszawska 12 i w Kole 
Pelsk, ul. Cerkiewna (Gospoda 
Żołnierska) Przyjmowane też są 
dary na tan oał ol oioyai. Llity 
mogą być składane esebno a nia 
wewnątrz paczek.

Komitet zjtdnoezenla Girnego 
Śląska ■ Rioaspos^olitą Polisą 
u / i a s i a  wsiyctzioh sarejeetro- 
w aay ih  gójresśląeakćw i gór- 
■oiląaaeiki, by w raile  imia- 
ay  miejste pobyto (amiaay 
sieiaiby, waiąoieaia do woj­
sk* i t. d.) komunikowali e 
tym  meiwłooiale Kimitetowi 
w ra i ae wskaiaaiem obeenego 
miejsea aamiesakaaia (waględ 
aie praydziału wojskowego) 
p o i  adresem: Krakowsaie
P n e im leśa ie  63 w Vfa?siawie.

Dli uczczenia parnię ol prze i  
weześaie amatłego T o m ii ia  
Reiohera, syaa osłjnka Ztrsą- 
du Towarzystwa miesleaia pa- 
meoy ubegim w. m. dr. Miksy- 
m iljsn t R tlehtra , składają aa 
sakołę riem leślaiaią dla mł»- 
d lie ty  żyd owa siej w.S smwaa:

Towarzystwo aieiteala po­
rnosy w m. (1 faa f tas itw  re- 
zerwowyohi m ire z  8 000, Dr. 
Perelmaz mc. 200 Redalaa 
Walfioaów s u s i  soo, isy d ir  
F u 'i lenoerg  n i .  10), Dr. Pu- 
te rm in  sak. 100, Ojkar S jpi- 
glel mk. 2 )3. J u ja n  K abik  
u k .  100, M. Cymermau marek 
100, He ary z Kwiatek mk. 100, 
Ja ljaa  Rerem ia mc. lOi. A i-  
t o t l K ) *  marek 100, R > ln a a  
O /eiuelm ów  mk. 100), Dr.

Wołkowlea mk. 200 Ignaey 
L tndau  marek 200, Miuryey
MeitHs mk. 200 Henryk Pry- 
wer mk. 1O0, Rłdaiaa Z'maa- 
wodó mk. 100. Rtsem 6 800 
marek.

Odjizd oddziała piichaty. 
Wezoraj o gndsiaie i  po po­
łudnia a dworea wiedeńskiego 
odjłohaly na frost trey  kem- 
paaje mirsaowe. Publiezaeść 
tłumnie odprowadziła narzyoh 
obrońeów, któray od e shall 
przy dźwiękaeh orkiestry woj­
skowej

Dach eddiinłów by łśw ie tiy ; 
słusmie t«*a są ts im y, Ss aasie  
zuchy d^br je się dadsą we 
anakt bolssewikom na francie.

IZwanie. Kamendont Poli­
cji Państw. Okręgu Podoiikieg3 
wzywa wzystaich byłych szere 
gowcótr i podoficerów Policji 
Okręgu Pódalscłega rozołnco- 
n /ch  w Ładzi, w czasie od 25 
lipce do 4 w ześais  do stawie­
nia się wa wsi Zarkowice pod 
Kałusz mami pow. B*zazIńskiego 
do Bjonu policji, który wstę­
puje jako ochotniczy do Dywi 
zji Kresowej.

Waru iki zagwarantowane 
Przez rząd dla zapisujących się 
są te sam* jak dla innych o- 
chotników, wstępuj jeych do ar- 
mj t j :  pansji pobierana na 
słuible policyjnej oraz trzech 
miesięczne jednorazowa pensja.

0 wa Szpital* Załogi „Biały- 
atak*. Z powodu tego, ie  szpi­
tal załogi „Biał/Stok* wyjeżdża 
w najbliższych dniach z Sos 
nowca do miejsca dawaego p o ­
stoju, uprasza się tą drogą 
wszystkie fi n u ,  względnie oso ■ 
by prywatne, któreby jniały do 
szpitala j ikfekolwiek bądź pre­
tensje, zgłosić takowe w prze 
ciągu 3 ch dni od chwili og ło1 
szanla ainiejrzej notatki do 
kanceiarjl D wa szpitala, miesz­
czącego się na Pogoni w Szko­
le Realnej im. Staszica.

Z Qbywat«!ski»g* Komitetu. 
Polacy w R /d te  p.zaważnie na 
ieżący do Klasy niezamożnej, 
zebrali 12577 mar. polskich «i 
100 mar mew i doręcz/li j* 
Bohdanowi Szachnie dla wpła­
cenia na obronie państwa.^

W ciężkim położeniu naszej 
Ojczyzny, piszą cf.arodtwcy, 
powinniśmy i my Polacy, za ­
mieś tkali w R/dze, przyłączyć 
się do p)W 5ze:hnej ofiarności 
rzłożyć swój dates.

D >bry przy cła i  b -aci naszych 
z Rygi Powiniaa być wzorem 
ofiarnośd dla Obywatelskiego 
Komitete Obrony PańJtwa na 
rzecz armji, wystawionej dciś 
na słotę jesienną, a niedługo i 
na mrozy zimowe.

Kłidzieź szkół śradnish— dla 
żałnierza. Clczeaice i ucznio­
wie szkół średnich w Sos now ■ 
cu cd t/godnia j iź  składają 
swojeś liadania lu o podwieczor­
ki dla rannych i chorych zol ■

niany, przebywających w szpi - 
talach w Sosnowcu.

Dotąd zobowiątał/ się do 
sUidania tych ofiar stale nast 
szkoły: poniedzlałd — szkoła 
handlowa (m. Królewej Jadwi­
gi, wtorki— glm aałjjm  państw, 
im. Staszyce, środy.— męska 
szkołajSielscka czwartek—jzko- 
ła Handlowe pod dyr. p. P ło ­
ckiego, piątsk—szkoła P. Rta^ 
dkiewiczowrj, sobota—G.maaz. 
żeńskie P. Mac. szkolej.

Ofiary w postaci bulek, ow o­
ców, cukru, jajek etc. zabiera­
ją opiekunki szpitali z ram ie­
nia P. T. Ct. Krzyża 1 osobiście 
rozdają potrzebującym. Jast to 
bardzo piękny Cły 1 ze st ony 
młodzieży szkolnej,J sst to  jesz 
cze Jeden dowód, że całe na­
sze społeczeństwo odczuwa d o ­
lę żołnierza poliklzg) l pragnie 
m i  pomódz w miarę możno- 
ś :i.

Teatr H. Czarneckiego, jDzi­
siejsze przedstawiania 'śdągnie 
moc publicznoset, czego do w o ­
dem wielkie ze interesowanie z 
chwilą ukazania się afisza. „Kry 
sia Leśniczaeka* ma swcją tra­
dycję, a wykonawczymi głów 
nej postaci w tej przemiłej o- 
pertt :e ,  p. Zafja Wojnowska, 
pociąga również, gdyż jak siy 
szeliśmy, artystka ta jest n ie ­
zrównaną Krysią, bo za mało 
byłoby powiedzieć, że gra, lecz 
jest Krysią w każdym calu. 
Znakomitym Jej partnerem w 
roli Felelo >sieg > będzie tak mi 
le zawsze wid<iany p. Pronie- 
wi:r. Resztę obsady stanowią: 
po. Palacz cesarz; WJkoszew- 
ska hrabiankę; Orwicz Minka.

Jutro orjentalia operetka z 
rosyjskiego „Tajemnice haremu* 

W czwartak erenjera rozgto 
śnej sztusi ,Dwaj rnalty*, któ 
ra po nadzwyczajaym powodze­
niu na wszystkich scenach e- 
uropejskich zawitała wreszcie i 
do Sosnowca.

Zapowiadają nam występ de 
blut młodziutkiej artystki, ucze 
nicy sceny krakowskiej, którą 
ujrzymy w egzotycznej „Róży 
Stambułu *.

Jsdną  z ostatnich nowości 
operetcowych scen polskich bę­
dzie „Polać z dolarami*, z k tó ­
rej próby są już rozpoczęte. 
Riz jsszcze przypominamy, że 
przedstawisnia rozaoczynaj* się 
punktualnie o godz. 7 i pół. 
wieczo em.

Prziditswienla dh uoząeaj się 
młodzieży rozpocznie w nadcho 
dzącą sobotę o goiz. 3 i pół. 
popołudsiu polska opera ko 
miczna Kurpińskiego „Krako­
wiacy i Górale* ,czyli „Smocze 
jama*.

Przedstawienia te dla uprzy­
stępnienia młodzieży bywania 
na nich zniżone meją ceny Jdo 
minimum, a miejs; w lożach 
liczba nieograniczona.

r a m y .
Tarar balazawiekl 
waksc chlipie.
Horssa, 13 wrićśala. 

(Tal. wt.)
. R id jo  % M )ikw y . R t ą i  

b o ls i iw le k l  d o u j i l  o wy- 
p raw ao h  karn y ch  przeolw 
c h ł o p ) *  g ib c r a j i  o le sk ie j ,  
którzy  n ie  chcę daw ać • )  
w le t ) ca fb o ia .  W s a m y *  o- 
k rę g a  o l e s k i *  w y p ra w a  
k a rn a  t rw a ła  dw a tygadn le .  
p ro w a lz o a o  j ą  z t a k ą  e n e r ­
gią , że. ja k  d e n o u ą  s o w ie ­
ty, odebrano  c a ło p o *  ale 
ty lko w s iy s tk o  akoże, k tó re  
w y p i j a ł o  a a  n ich  z n a r z u ­

conego przez eow let k o i t y -  
gen tu . a le  w  wielu 
gcow ośiiaoh  zab rano  ina je -  
szcze wlęsej. Aby w yw izeó  
n a  chłopów jakua jg lln ie jazy  
te ro r ,  oddano d y k ta tu rę  zbo 
żow ą w  o k ręgu  o d e s k i*  w  
ręce  t. zw. „ujezdnoj tro jk i* . 
T . t^ k a  t a  w y d ir l*  c h ło p o *  
w  t y *  okręgu  700,000  p u ­
dów zboża. D yk ta to rzy  z a ­
b ra li  s ię  rów ileż  do n iszczę  • 
n ia  kooperatyw  chłopskich , 
k tó rych  zarządy  n ie  ch c ia ły  
poddać się te ro row l. Z s rz ą -  
dy tak ie  usuw ano , ioh c z ło n ­
ków w c rą ja a o  do w lę i isn ia  
a  * la u > w * u o  o s  ioh m .e ;-  
*33 now yah.



fo4piayws6 keioayoalaaojo,  l i n j a j m i  wiiclhleg* r o l i i j i  
samy, pobiaty, |T«#*yłk) 1 i m u p i i l t x j f .

318 , .ó r« f  Kukilia* ketierala 1 aabłidy nsehiaieaa 
w Seaaawon, Aleja. Właielelel: Jóief Knhalko, Sarnę w lei 
Aleja dam właary.

1814 „laiegeraia Pelala W alny  Rrgelklrg*, Sianowie! 
Nawapegoćaba Si Właloleie], Walory Ragelkiag, m b . w S il 
M d i  ol. Dłaga 84.

1818. .M ie l i ł  D tiek*  reatiarasja w B o m e in ,  C iy iia l  
WłafeJelel, l liehrł Di dek, n a .  w Seine wet, Cry eta 3.

l l l l .  .Chaim  G ia ia i*  h e n le )  drobiem, doli i i a  ptaetwef 
I nak it łem  w Scaae wsw, D akle ila  8. W ładeield  O k a la  Grace) 
■ a a .  w S ta ie w e n .  D ek le ita  8

1187. . l e k i*  Caaialk* h a i łe l  limem, l im ą  I kartofla* 
w Srane w en, o). CJaeaa 8, WłeśeieieJ, Kckla Ciągnik, aaa . i 
Stsaewen, Glaaaa 8.

1888 Sjółka firmowa „Odlewnia ftelera 1 branie Piał 
Oieillk, Ada* Felaraki 1 S ha” w S n i t w t v ,  «1. Sarka: W«|t! 
a lay: l> Antoni BarnadilhJewIea, aaa .  w Siiaewaa, NoweM 
g d a k a  88. 1) Piotr flietllk. aaa .  w Seaaewon. ») A daa  Ptf 
luakl, n a .  w S a n a a  aa. Spółka f i  a n t a .  S jl łka  roapteaął 
eaynneiel w IfategidaJa 1919 r. Da reyreaenitwaala agółkl 8 
l< wtftaiial ią  f i i j u j  w ip ll i t iy .  K if ta |aade ia ja  1 aaaki pa l 
phują dwaj wepOlniey. Wsielkl* emowy, walała 1 l ia a  aaka 
wiazaila |ienl«la* w iaiy  kyd padfiiyw aie  p i ia i  waiyetkla! 
waf ólaikdir.

Dala 24 *ieiprla 1910 r. naaiseująaa firny:
1889. ,H »ad 'l  w aac fah laą  Htrailik Piatrawebl 1 S la  

w B%lall i#, K Hątna i i .  Wopllaiaj: l) H ainłtk  P i w n i t k  
aaa . w Bgdnlaie, Sąaiawallata 4. 9) Jeatklm W tlim aa, aa* 
w Bldalala, KeJłalaJa !8 8) Lej bad W tldaaa , aaa . w BgfainK 
Kołłątaja 28. Sgtłha firaawa aawsrta na la ła  aa |iąc'eleti 
akiaa aiaao ■ autemsty eaaem jraedłnienitm. Sj ółka m p i  
eaela eayn»«tei dala 7 aiija 1910 ». Zanąd Iitiicoaml afdłł 
i i l e ly  da Hriaillka Firaiowakiego, ktdiy aaa yiawa ■»*! 
dałełnie aaw lntd  w iwlerin ogólki omowy 1 podpity wićwtael 
I le  l ik fw lą ia i ia  p*d stemplem firmy De |  odpity waila i ad 
bieiaala kareape n«rn»jf, gir*wie* lawaidw i aaltlneiei jai 
Q|«wa#al«Bj i*Idy le  »eyóia)hów.

1360. .F ryderyk  W<l(a kaadi l  a i t .  pi imfeniyml ] k t ’i 
l l i a i i  w Seaatwer,  Scen*w aha 21. Włideielel, Fryderyk W*i 
aim. w Seeaewtu,  Saaatwaka 21.

1181. Smółka flimiwa ,C )iia  Liherman i S ła ” baad< 
aaaiuf.bteią w Bedalnio, S«uy Ryieb dem Werdygera. Spół* 
rerpeeegła iiy in fłe l d. 18 II )0a* a. Wipllniey: l) Ckaim L 
b e ia ii, ram. w B<dililr, Mtłat hewn* lega 18. j) Cjia Djawei 
■far. w Bądiinfe, Citlidila 8. •) M m ii E-ait, naa. w 0< 
dolnie. Suty Ryieb 5» 4) Me nok Najkeig, naa. w Bądairl
Sury Ryaek 16. I )  Boafimln Ir f  eter, a:m. w  Bądtlnte, 8h> 
R?aek 21. •) It» Wtidjgar, im . w Btdala'e, S aiy Ryrek V 
Ita f7«rdjy«» dalala aa igidą 1 w u j i lm t l  wyta iwfg 
Walfa We>dygan. Zarrąd apllkl itiatwlą: M Eiaa» ] II. Na: 
baty. Wjlaj wywitaitai i«d |)nja p«i itia>|l*» t i n j  wala! 
im k fiy  i l>a» aaliwiąiaaia fln lelar, atwlirają laafwy t 
iMdawa 1 jrjwaue 1 njfMMlo.ą fliaig aa B*waąi». Da «» 
blaatala wiatlfcUj kircapdłfiaajt. iraakaalw, tallarak, ładu 
ków wjatama |adyia kMiagtkelwlik wi|dialka.

j m  A  ••  «»«• Itscallanrrdm. m. in  «. pg««i jBaiBai" a bmh rur
Kalab i ngrMfcc *»«»» afCiiataM. I > tu  m m !ar
»!UCł I  l i b i l .  w i | M n l  1 )&!»/»>k i | l m a Tai, rmrti-

V H v n  «  »»)»«■ A . •4***<k!*Sb w V w m w i »
«J. V n h  a  l i .

J&avfcma H.4«j|iił)k«iiat synadel aa Xagł*tteid  i u n u i a w ,  ••»••»•■»

Drobne aginzania

Za łagodzenie steaar- 
kćw we Włoszech.

P a r j i ,  12 września.
(P. A. T.)

H i^ a s .  Tutejsza  am basa­
da w łoska ogłasza, że ro­
kowania pomiędzy robotni­
kami i przemysłowcami wio- 
s k in i  przy pośrednictwie 
rządu prowadzone są  w d a l­
szym eiagu i upraw niają  
do jaknajlepszych nadziei.

Iiziidl ilnti! inni sit lilii.
Paryż, 1S września.

(P. A. T.)
lU vas. Z Rzymn doncstą  

i ,11 Tem ps“ potwierdza 
wiadomość o rozszerzeniu 
s ię  zajm owania fabryk przez 
robotników w Medjolanie, 
również w  przemyśle cke- 
aalcznym.

Pawlgkszinls 
armii Wrangla

Kcnstantyncpcl, 13 wrzrśnia.
(P. ft T )

A:m;a ^eD. 'W rangla po­
w iększyła się w  ostatnich
dniach o  20 tysięcy koza­
ków. W o jsk a  czerw one, 
k tó re  p rzekroczy ły  Dniepr, 
zostały zupełnie rozb t ? .

Fiwiłciilfl nowych 
pięciu rocznHrow.
W arszawa, 13 września.

( P ,  A. %i 
.Monitor Polski" cgbsza  

rozporządzenie minist. spr.
wojsk, w [ ©rozumieniu z 
min strem spraw wewa. i 
■nlristrem b. dzielnicy pru­
skiej w sprawie powołania 
roczników 1889, 88, 87, 86. 
45 do słuiby m o lo w e ] .

Skład defagacjś 
pakojowej.

W arszawa, 13 września.
(P. A. T.)

„Gazeta W arszaw ska" po­
daje: Delegacja pokojowa, 
udającą sią do Rygi, będzie 
się składała z mniejsi ej niż 
poprzednio, liczby osób, po ­
nieważ odpada potrzeba 
zabierania ze sobą obsługi 
technicznej przy radjosta- 
cji i sam ochodach.

Zasadniczym  zmianom 
nie ulegnić skład delegacji. 
B ędą natc miast zabrani 
rzeczoznaw cy z porzczegól- 
nych m icisterjów oraz z  
zarządu cyw ilnego ziem 
wschodnich.

Kanmlkat paliki.
WorszatPO, 14- wrześnio.

(p . a. T.)
Komunikat sztabu general­

nego a dnia 13 b. m f
No odcinku ormji ukraiń­

skiej spokój. Nad Gntfq Li- 
nieprzyjaciel wprowadzi*

Wydawca’.

w ból 3 świeże poiki, mię­
dzy Bobachowcm 1 Koniasz- 
ktmi.

Dnlr j w rejonie Baska lo­
kalne wclki, w których 
wzięto jeńców, 2 kórabiny 
meszynowe, oraz zojęto 
miejscowości Stronibaby, 
Rekobcły.

w rejonie Sokala oddzia­
ły nasze stanęły na linji 
Kryatynonol, Sokol. Napój'- 
noc od Sokela sforsowano 
rzekę Stcdz ankę, po apor* 
czy * ych walkach przcłoma- 
jqc opór nieprzyjaciela.

Oddziały nasze obsadziły 
Chołlnczew, Gści/cg i zeję- 
ły Biskupce.

No zachód od Kowla za 
jęliśmy mitro silrego opora 
nieprzyjaciela /Tacicjów.

Na północnym wschodzie

cd Brześcia w okolicach 
Szpitale, Stcpanki odparto 
kilkakrotnie atak pięcia pał 
ków bolszewickich, zmaszr- 
jqc go do panicznego od- 
wrota. Zdobycz no tym od­
cinka 132 jeńców, 3 kara­
biny meszynowe. Na pół­
nocny zachód od Paszczy 
Biełowif zkicj nieprzyjecJel, 
popierany ekejq dwabaterji 
J pociąga penccrneco, ata­
kował dz'c®ięciokrotnie no­
sze pozycje, wszystkie oto­
ki odparto.

D#lej na północ w  w y- 
ra d ile  na Kuźnicę wzięto 
50 jeńców.

W Suwsłszczyźoie cbu- 
strenra działalność patroli 
wywiadowczych.

~wrj _ _ _  * A  używ aną dubelłów - 
J u P  hc, kaliber 16 Ł a­
skaw e zgłoszenia! u ik a  C iasna W 10 
m ieszkan ia  7 (S tary-C om ow lec).

BatZMCŚĆ! latbojt kapeinrze 
Zimowe, drmikle, męskie i deleelnoe 
por Ing otjnowszycb modeli Plodiaf- 
towskr 13 Bergman w podwórrn 
Sosnowi e<-______ _
Z  n r  w  nri 11 wyfazdu dwa ,61kapH. WUUU SZBfa stół okazyj­
nie do sprzedania Wiadomość Parr- 
sol P ańska  2

Zgubie n«
sklego.
t e n b A i  un  eblow any p rry  rcdzln le
■  p o trreb n y  w śrćd ir leściu  
O ferty  w .Iskrze*' pod .tim eb low eny* .

p»lect 'nV> ył*ynk wó- 
dek N> 19 n« Im ię F<- 

Hk»» Ge goo tka w Grodleo.
p c „ „ b i  m knoiłę do sprae^a- 156C2R1 nia SicBoaska is Qę- 
kalakl. _____________ _

śia*M»k» - »c«b*ai»zcy 
gaDJaBmw a. Srana Drkierta 9, 
prayjWBjK da referaajl masayny do 
plraniai; saycia, raebc&aa!*, graaiots
■ y. aanjoehedy, notoeyklc, rowery 
■agi satKagne, ulilaaeiule hraytes 
maty laaaeikfe roboty iMbe^aice a

SL.fi.eottk.ia w tn n a  cynkow a w 
dobrym  stan ie  w iadom ość, B ę 

dzin Góru Zarr kowa 10 Jó z e f  Brodzik 
sp rzedan ia  4 szafy ze szuflada 
mi w każdej m ieści się  po 40 

szuflad  w dobrym  s ła n ie  w iadom ość. 
Będzin G óra-Zam kow a Ht 10 Kazi­
m ierz  M ądalskl.

Zgubiono S S S jp a J  I
Będtina aa imię Ketim e<*ta Brzfl 
fnwsklrg\ Zarół ć do .Iskrr*. ^
i  ‘i  a i t i a ł o  książka «bieb « «
4 d*n« prsec Reaai
na jadę Martina Robaka j
5te»ogr»listka
praktyką Murową posruroj- posa* 
Oferty pod ,E. B.* ■ . Iskra ».*

roszukuję K.“£3GSS
prey Intel'sratoe ródenle. VI 
domośt w .Igkręe*____________
Sprzedem
mórg pda, dwt domki. stodoła 
dsia ogrody. VlaśoBsożć m .Iskru
VIJ v n o r  gospodarski ua śr« m tJ U C * .  niej modele kupi* 
Z£jhstewi«Mdo>2djl_3łkr22jJ^
rrzełhodłąs
błono sakiewkę t -den'edcwl f pat<
»’ sklep *p źtwćey N 66g aa la 
Stso tlawa Oitewsclrgo. l n u  
cnalares rerzr twrćclć do .Iskry*

Potrztbah r;̂ ;**;.1.1*,5' 
fctizebsy
do prmory. Visdomtść Wojence 
Piłsadstlrgr 50

Doktór medycyny
J ó z e f  H a ł a c
b. ordynator klinik zagraniczny 
przyjmuj* w chorobach w* 
nętrznycb, skórnych i wsrary 

nych.
Badania krwi Praparat 606 (91 
od S — 7 godz. wiaczór (prt 

lwiąt'.
BĘDZIN, NOWY RYNEK J t  3.

Juijsn Wapniarski.

Nacz. dow. szt. gen.

K O M P L E T  P R K T O O T O W A V C 1 Y
do szkół średnich w Będzinie rozpoczyna się z d. 16 b. m. 
Zgłoszenia przyjmują s !q codiionnia cd 9  rano  do 5 popołudniu 

przy ulicy M ałtchowsklsgo 40 (4 piętro)

Ogłoszenie*
Powiatowa Kasa Chorych w Sosmow«u 

poszukuje cd zaraz
Hunch Ink trzech pokoi z kuchnią

na pryw&tne mlesak?n!e dla swoich lekarzy.
Zjlcszrrla usine i piśmienre przyjmuje Sekreierjeł Powiatowej 

Kasy Cloryth w Scsrowru, .Sadowa 6, I piętro, od g. 9 do 2 ptpoiudniu.

M Y D Ł O  z a w r j ih h  t 7 prit, ttiszm  I
f s i  aaitólMffl Jn Cv<M««niliaf6)j

łMStadajw b i r tw w  w Wsl ^ s i k  *<r— Irr* * —«• — *n-nBl re>*pssrEądaa* 
■inni rsą4a po 2S mli. h  rant.

ar. vo’WMxmmmaejLwm.- a « r g n r a  r* r
VWAM: Wab** nodseywania slą p«d ra-sją flmą iądsjda ny- 

dia tylko xa eaakfam jr. OwwlgroBlswfbm.

OGŁOSZENIE.
Da Rejrołiu Haadlcwoga | i i j  Sąfai* Okzggapym w Sra 

ar won Daiat A. Tam II aagliaia 4 ila  18 olirfaia 1 9 2 0  r. aa- 
■tąpnjąta f rsiy.

848. ,J*n Gąbnoki* haala l win i wlóak w Bądalai*. 
Kołłątaja 28. Włatoioiel firm}: J i a  Gąbirtbi zaar. w Balalal*. 
Maliaajawoka M  40.

349. „Jabib  Kiamehwahl, Hsao'h Chwali”. Skład aiira  
t •  faliza w Zawioioln, Nowy Byaok Nh 8 Woptlalay: J tkdb 
Kiomoiowaki, Zawioioia Nowy ly a a k  JNS 88, 2) H naah  Ckwaii, 
Zawleiolo, Maioiołlowoka M  11. SfJłba fiimowa. Sfliha f*a 
fO«ięla oiyaacśol w 1910 r. Da lapieaoataaaaia i yedflajwa 
aia w Imloain o ilłk l cfow aliieal ią  obaj wa|4ł*Wy.

810. „Aioa Slfjai* 1 Bona Zoioimoa* ka«4ol joiayaaml, 
swooom), tow. koloajalay ml 1 galaaiaiją w Sr ■nowie, Torgawa 
M  8. lłs |4lBloy l) Moi di a B ana Zedoimoa, aam. w Seaaowtn, 
Targowa f. 2) A rta  Btolair, a i» .  w S irm w iu , Wararawaha 8. 
8)4łka fiimowa, Sptlba napooiąła ooyiiośol w n k n  1919. Da 
ia |f(ioa iow aaia  1 |i4 |ioyw aa ia  w Imltala apilhl nfowalalony 
jaai b a t iy  a* woyóinltów iov tia lo la la .f

881. „Dom HaaDlowo Piiomyoltwo Lciay Jul'aa K«bak 
1 M«nt}oy Belobei w Saoitwon, 8 ga Mfja 20, (4<iiat w IVaa 
aaawia. WrsAlaloy: i) Jcljoa I tb a h ,  n a .  w Scanwon, Targa 
wa 7 a. 2) Mmryoy Reiahor, rom. w Barniwon, Storoaoaao- 
wlooba 1 0 . Sfółka fltmtwr. 8 ) Oba r ia je frę ła  oayaatśol la la  
l  hwioiala 1920 r. Da lofiiaeiiow aaia  agAłl3, po lfiryw iaia  -1 
odbitrn lriiea |a id iaoj),  piaobaadw, arakiw, |okwliawsń — ■ 
paw i U leny J«»* hałdy aa w o |«h ik iw  o lls l t la le .  Wraolkla 
urnowy lotarjolia. tlr iip ttrno ja , wskila wiary byś t«<|Ioy 
w aaa | ( i  item|J<a» f i a y  praoa.lwlok wa|4Jaik<w.

819. „Dem Kewisewo Hoallowy .ZsgląlU* j« m CtekeJ, 
Sltfaa Gay i a flłk a” w Starowin, ul. O Ja 2. Sjóika aeapa 
toąła laitłełaeOO 4. 24 orerwea 1 9 1 0  r. Wai«laity: i) SUfsa 
• a y ,  l im . w Searawta, S i t l a i r  i. 9) Jan Ciokoj, cim. w 
Si sae we a, Newa 2 8) A ltm  Grakhżabl, aom. Iw Boraawsn,
Sattoka 9. 4) S rjm aa  Gty. arm. w 8ooaaw«a, Oila 2. 8) Sła 
alaław Knwcryk, aem. w Scaaiwio, i l  Pnm yka. 8) Alfr 4 
Kraksa, aom. w S< anew to, Słoropigtńiha 14.. 1) Winocaiy 
Saklotohl, ram. w Seaiowia, Wielka 17. S f i ł i a  fiimowa. Za- 
*H4 ■)tiki ołaiow<ą: Stefan Gay, Jon Goakoj, W iaeaiły 
Siblatakl i A fłed K nbta . Wakaia, arak), proekisy 1 la ta  aa 
Mwląi»»l» plonlglie w l i a j  b j8  lodalajwona praen 4wteh 
kttryokholwiak a wjio) wymlaalaayeh aataraah wopolalkćw- 
Ka!4y a t j i h t a  e i łe i i th  woiblaiktw ma piawa *aai«4ilalait

Wiktor Monsiorskr. Drukarnia . lak ry* . Redaktor:


